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_ Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Warszawa 6. Stycznia. — Rozporządzenie rządu rosyjskiego 
zaprowadza sekwestracyą na majątki nieruchome i ruchome udział 
biorących w powstauiu. Duchowieństwa wyższemu przydano do 
nałożonej już kontrybucyi nową, a mianowicie, biskupi i admini- 
stratorowie biskupstw mają opłacać 18, kanonicy 6 procent 

Hamburg, 6. Stycznia. -- Przywrócono komunikacją tele- 


_ graficzną z północą. 


— Berlingska gazeta donosi, że powołano cztery pułki rezer- 
wowe z lat 1853, 1854 i 1855 i rozpuszczonych piechurów z lat 
1860 i 1861 pod chorągwie w połowie Stycznia. 

— Wedle Faedrelandet został zamianowany (Quade dyre- 


_ktorem. 


— Hamburger Nachrichten piszą z Kopenhagi, że brat 
najstarszy Krystyana IX książe Karol Glücksburg złożył przysięgę 
królowi jako królowi duńskiemu i księciu szlezwiekiemu i holsztyń- 
skiemu. Księciu nadano tytuł królewskiej Mci. RZN 

Be tycznia, — Dzisiejszy Staatsanzeiger za~“ 

ieszcza porządek dzienny czynności w izbie deputowanych na dniu 
11. b. m.: etat adininistracyi wojskowej. ; 
: Hamburg, 6 Stycznia w nocy. — Hamburger Nach- 
richten donoszą, że duński parlamentarz wczoraj żądał zdjęcia 
chorągwi szlezwicko holsztyńskiej z mostu rendsburgskiego na szlu- 
zie  Odparto z energią żądanie RES 

— Hamburger Zeitung pisze: senat głosować będzie 
w bundestagu za uznaniem księcia Fryderyka. — Obywatelstwo 
niemal jednogłośnie przyjęło wniosek względem wynurzenia senato- 


_ wi oczekiwania, że przy głosowaniu związku nad sukcesyą szlezwi- 


cko holsztyńską głos da za prawem księcia Fryderyka. 
Wojska związkowe sypią szańce naprzeciw warowni rends- 
burgskiej. 


Berlin, 6. Stycznia. — Na posiedzeniu izby dep. w d. 5, Stycznia, 
gdy przyszło do tytułu »gimnazyum trzemeszeńskie« , zabrał głos dep. 
Cieszkowski i rzekł, że zaraz na początku posiedzeń on wraz z towarzy- 
szami oświadczył, iż będą się wstrzymywali od ważniejszych wniosków, 
mając na uwadze położenie ważne obecne. Upraszali przytem, aby to 
wstrzymywanie się nie poczytywano za zaniechanie swych wniosków, 
ztego powodu widzi się zmuszonym powtórzyć to oświadczenie. Ze 
względu na jednogłośną uchwałę izby co do wniosku o trzemeszeńskie 
gimnazyum, zapytuje pana ministra, jakiego chwycono się środka po 
tej uchwale? Minister oświecenia milczy, a dep. Cieszkowski wyraźnie 
na to zwraca uwagę. Minister oświecenia Miihler wstaje i mówi: 
skoro deputowany koniecznie nastaje o odpowiedź, przeto oświadcza, że 
rząd jedynie pozostaje przy tem zapatrywaniu, jakie objawił na posie- 
dzeniu, podczas którego obradowano nad tym wnioskiem. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 6. Stycznia wzbraniali się 
minister hr. Itzenplitz i hr. Eulenburg dać urzędowe objaśnienie wzglę- 
dem rozporządzeń wyborczych, którego się izba domagała. W komisyi 
budżetowej został wybrany na referenta deputowany Forckenbek, Wniósł 
'on, o odrzucenie etatu z roku 1868, gdyby rząd obstawał za rozpra- 
mami nad nim. Komisarz rządowy wyprosił zawieszenie posiedzenia na 

Dep. Forckenbeck oświadcza, że niemożna obradować nad etatem 
za rok 1862 bez poprzedniego prawa względem zmiany konstytucyi na 
ten raz jedyny. 

Komisya sprawiedliwości postanowiła przemówić za wypuszczeniem 
deputowanego Sulerzyckiego, nie zaś za uwolnieniem dwóch innych de- 
putowanych. i ; 

Altona, 4. Stycznia. — Dziś wkroczył pierwszy oddział wojska au- 


; stryackiego do Holsztynu, a mianowicie kompania pionierów, która po- 


- które-na-przypadek wojny, może uderzyć z boku. 


rannym pociągiem do Rendsburga wyjechała. Wczoraj odszedł na kolei 
żelaznej do Rendsburga tren mostów hanowerski, który dotąd znajdo- 
wał się w Trempe. 

— Część wschodnia kraju, okolica około Neustedt, nie była jeszcze 
obsadzona. 

— Wedle wiadomości z Rendsburga do dnia dzisiejszego nie ustą- 
pili Duńczykowie z Rendsburga. Owszem przeciwnie zatoczyli swe działa 


na wałach, któremi mogą ostrzeliwać, tamę kolei żelaznej w całej dłu- ` 


gości. 
Szlezwik,. — Z Angelu 2. Stycznia. W okolicach południowych 
i środkowych kraju naszego stoi tłumnie wojsko duńskie, najmniej go 
tam stoi 10,000. Wszędzie drogi i wązkie przesmyki poszańcowali 
Duńczykowie. ; 

Flensburg, 4. Stycznia. — 22gi pułk duński wyszedł onegdaj do 
Angelu. Przechody powołanych pod chorągwie odbywają się i pułk 15 
jest tu spodziewany z Apenrade, dokąd przybył na parowcach. Część 
portu przy lądzie zamarzła, posłano więc po parowce lody łamiące, aby 
a okrętom przybywającym z wojskiem i żywnością przystęp do 
mostu. = 

— Na wyspie Fehmarn pod Eckernförde znajduje się znaczne wojsko 

— Danziger Ztg donosi pod dniem 5. Stycznia: Wedle nadeszłej 
tu depeszy telegraficznej zostali zawieszeni w urzędowaniu landrat bro- - 
dnickiego powiatu Joung i przez niego wprowadzony na urząd nadli- 
czbowy urzędnik rejencyjny Helmich. Razdzca rejencyjny Braun z Kwi- 
dzyny przybył do Brodnicy (Strassburga). Assesor Harland zawiaduje 
tymczasowo administracyą. 

Earólestwo Polskie. 

Warszawa, 4. Stycznia. — Berg nie mogąc przemocą broni, pod- 
stępem i teroryzmem przemódz powstania, wezwał duchowieństwo 
w nowy rok, aby gorącej się do Boga modliło o ustanie powstania. 
W poufnych zaś rozmowach szepnął jednemu i drugiemu dygnitarzowi 
kościelnemu, że jeżeli powstanie za ich przyczynieniem się nie ustanie, 
nałoży natenczas oprócz teraz rozpisanej na duchowieństwo i zakłady 
dobroczynne kontrybucyi, nową dochodzącą do 18 procent od dochodu 
rocznego, a jeżeli i to niepomoże, wówczas mogą być pewni równego 
wywiezienia, jak arcypasterz i inni. 

— Dziś o godzinie 11. przed południem wykonano nowy zamach na 
urzędniku policyjnym na Ordynackiem. Nazwiska tego urzędnika nie 
znamy. Sprawca uszedł bez śladu. SĘ 

` — Ukaz cesarski powołuje urlopników w Królestwie do szeregów. 
Gaz. wrocł. 

| « — W dniu dzisiejszym (8.) zamkniętą została granica Król. Polskiego, 

i tylko kupcy za szczególnem pozwoleniem będą mogli wyjeżdżać za gra+ 

nicę. Właściciele dóbr dwukrajowi, jeśli się zdeklarują mieszkać w ma- 

jątkach swych w Królestwie Polskiem, nie będą mogli wyjeżdżać do 

swoich majątków w Galicyi np. położonych; jeżeli zaś zechcą mieszkać 


w majątkach swych w Galicyi, nie będą wcale wpuszczeni do Królestwa 


dla dopilnowania tam gospodarstwa ani nawet zarządzenia. Jest to 
nowy mur chiński, który rząd moskiewski rozciągnął u granic Królestwa 
Polskiego, aby odciąć je zupełnie od Europy. Zarazem jednak jest to 
naruszeniem prawa własności i naruszeniem praw międzynarodowych za- 
warowanych traktatami. Rząd moskiewski chce obywateli obcokrajo- 
wych zniewolić do sprzedaży dóbr swoich, pozbawiając ich prawa dozo- 
rowania ich i zwiedzania. Spodziewaćby się należało, że rząd austrya- 
cki upomni się o prawa poddanych swoich, którym traktaty zapewniły 
charakter dwukrajowy. e 

— W dzień Nowego Roku odczytano z ambon z nakazu biskupa 
Majerczaka po parafiach dyecezyi krakowsko- kieleckiej zaniechanie ża- 
łoby kościelnej, jaką przepisuje kościół w razie uwięzienia lub uprowa- 
dzenia biskupa lub arcybiskupa. Po wywiezieniu arcybiskupa Feliń- 
skiego, zaprowadzono tę żałobę kościelną z nakazu administratora. 
Zdaje się więc, że ks. Rzewuski uległ naciskowi moskiewskiemu, znosząc 
tę żałobę. Po odczytaniu z ambon tego pisma odezwały się dzwony ko- 
ścielne od wielu miesięcy głuche. ż Chw. 

— Z teatru wojny donosi Kronika, iż w sam dzień Bożego Naro- 
dzenia 25. Grudnia zaatakowali Moskale jen. Kruka pod Kockiem nad 


= burgskich prawd i manifestowych obietnic. 


Wieprzem. Mimo trzy kroć liczniejszych sił moskiewskich usiłujących 
otoczyć i zniszczyć oddziały polskie, jenerał Kruk udaremnił ićh za- 


miary zręcznym manewrem i przy wielkiej odwadze żołnierza. Moskali 


padło przeszło 100, powstańców poległo do 30, rannych do 60. 
Warszawa, 31. Grudnia, — Dzisiaj ukazał się 8 z porządku dru- 
kowany a datowany z dnia wczorajszego numer » Wiadomości i rozpo- 


rządzeń policyi narodowej, który wykazawszy niemoc moskiewskich 
gwałtów i ucisku, codziennie wzrastających, aby uśmierzyć powstanie 


w naznaczonym przez cara terminie ubiegającym dnia 12. Stycznia, 
przedłużonym obecnie aż do Kwietnia, a może i dłuzej; donosi o nowej 


burzy, która zawisła nad duchowieństwem katolickiem. Berg zniewo- 
 liwszy obywateli ziemskich do opuszczenia Warszawy i internowawszy 


ich na prowincyi wśród niesłychanych bezpraw moskiewskich naczelni- 
ków wojennych, nałożył na kapłanów polskich nowy haracz, dzisiaj zaś 
pragnie zmusić ich zniewagą do pacyfikowania narodu w duchu peters- 
»W tym to celu wezwany 
został do zamku w drugie święto Bożego Narodzenia Jks. administrator 
Rzewuski, któremu nakazano wydanie odezwy do duchowieństwa i na- 
rodu w powyżej wykazanym duchu. Na podobną konieczność Rzewuski 
odpowiedział niemożnością wydania żądanej odezwy, tłómacząc się bar- 
dzo zasadnie, że duchowieństwo polskie istnieje nie dla celów polity- 
cznych ale dla służby bożej. Ale takiej mowy ludzie militarni zrozumieć 
nie są w stanie, oświadczył więc Berg Rzewuskiemu ultimatum, że 
daje duchawieństwu 80 godzin do namysłu nad przychyleniem się do 
jego żądania, poczem w razie oporu postąpi z niem według całej suro- 
wości praw wojenno prawosławnych...< : 32 
Trzeci ustęp »Rozporządzeń i wiadomości,« brzmi jak następuje: 


` »Po opróżnieniu cytadeli potrzeba było ją zapełnić, a że denuncyanci 


U 


i szpiegi więcej Moskwę kosztują niż jej przynoszą pożytku, całe więc 
zadanie zapełnienia cytadeli złożonem zostało w ręce policyi moskiew- 
skiej. Policyą wzięła się do tego energicznie; każdy z dozórców otrzy- 
mał na dzień wigilijny rozkaz przyprowadzenia do cytadeli 10 osób, 
w skutek czego nastąpiły na ulicach aresztowania pod najrozmaitszemi 
pretekstami, bo aresztowano nawet kobiety za mniemane oznaki żałoby. 
Polowanie to przeciągnęło się przez obadwa święta, przez co liczba are- 
sztowanych wzrosła do trzech tysięcy, a cyfry tej część puszczono i je- 
szcze zapewne puszczą, reszta wszakże, młodych ludzi szczególniej, 
potrzebnych Moskwie do zapełnienia przerzedzonych przez oręż powstań- 
czy szeregów, przeznaczoną zapewne zostanie na nową wysyłkę do Ro- 
syi- W taki to sposób Moskwa stara się przytłumić powstanie..« = 

Wreszcie zawiadamia wydział policyi narodowej, iż są poszukiwani 
do aresztowania: Mrowiński Ludwik rządzca dóbr Poniatowa, Ferdy- 
nand Massalski piekarz, Miernicki Feliks, Edward Laadowski, Ignacy 
Wierzyński i Tomasz Zawistowski. » 

= Nadesłana nam odezwa Murawiewa do konsystorza rzymsko- 


o; katolickiego w. Wilnie z dnia 19. Listopada 1868 do L. 10,516 wzglę- 


dem zaprowadzenia języka rosyjskiego w seminaryum, jest następującej 
osnowy : i 
„Główny naczelnik prowincyi zauważał z otrzymywanych wiacomo- 
ści, że w tutejszem rzymskokatolickiem duchownem seminaryum nie 
zwracają osoby kierujące wychowaniem koniecznej uwagi na postęp 
uczniów w języku rosyjskim, oraz na ćwiczenia w onym, i że w ogólno- 


2 


się potrzebna liczba pomocników ze zdolniejszych sztab lub ober oficerów. 

W miarę potrzeby i możności, pomocnikóm tym może być powie- 
rzane bliższe zawiadywanie osobnemi cząstkami powiatu, od miejsca 
zamieszkania wojennych naczelników powiatowych oddalonemi. 

Art. 8. Wszyscy, pomienieni naczelnicy wojenni i ich pomocnicy 
mianowani są przez namiestnika w Królestwie na przedstawienie wspólne 
jenerała policmajstra i naczelnika sztabu wojsk. 

Art. 9. Naczelnikom głównych wojennych oddziałów, podwładni są 
w zupełności wojenni naczelnicy powiatowi, a tym ostatnim ich pomo- 
cnicy. 

W razach szczególnej nagłości, jenerał policmajster wydaje polece- 
nia wprost od siebie wojennym naczelnikom powiatowym i bezpośrednio 
otrzymujemy od nich raporta, Obok tego wszakże naczelnicy głównych 
oddziałów zawiadomiają się tak o wydanych poleceniach, jako też o zło- 
żonych raportach dla uczynienia ze swej strony stósownych rozporządzeń. 

Art. 10. Naczelnikom głównych oddziałów wojennych, podlegli są 
pod względem policyjnym gubernatorowie cywilni i inne władze guber- 
nialne istniejące w obrębie ich oddziałów. 

Wojennym naczelnikom powiatowym, podlegają bezpośrednio tera- 
Źniejsi cywilni naczenicy powiatowi i ich zarządy, również wszelkie wła- 
dze miejscowe i urzędy zawiadujące po powiatach częścią policyjną. 

W razie istotnego niezasługiwania miejscowych urzędników wszel- 
kich władz na zaufanie (z wyłączeniem gubernatorów) naczelnicy wo- 
jenni mają prawo usuwać ich lub też w urzędowaniu zawieszać, a nawet 
aresztować, przy zachowaniu oddzielnych w tej mierze prawideł przez 
namiestnika wydanych. 

Art. 11. W zakres działań jenerał policmajstra i podległych mu na- 
czelników wojennych, pod względem policyjnym wchodzą wszelkie środki 
i rozporządzenia mające na celu powrócenie naruszonego porządku i ogól- 
nego bezpieczeństwa w Królestwie. Dla tego powierza się im czasowo 
zarząd policyjny i wyższa władza nadzorcza w kraju mianowicie: 

1. Ogłaszanie wszelkich rozporządzeń policyjnych i w ogólności 
środków z powodu okoliczności dzisiejszych przez rząd przedsiębranych. 

2. Utrzymanie ogólnego porządku, cichości i spokojności, zasło- 
nienie osób i własności od gwałtu, rabunku i napaści, obrona mie- 
szkańców spokojnych, wiernych i prawu i najwyższej władzy, jako też 
opiekanad niemi, oraz szczególna troskliwość w daniu schronienia i za- 
bezpieczenia tych osób i rodzin, które są przedmiotem zemsty i okru- 
cieństwa powstańców. 

3. Wykrycie, aresztowanie i prawne ściganie ludzi złej woli, naru- 
szających ogólny porządek i bezpieczeństwo, przyczem zwracaną być 
winna uwaga nietylko na burzycieli i podżegaczy jawnych, lecz też i na 


tajnych spólników i sprzyjających powstaniu. 


4. Przecięcie środków powstania; odkrycie i zniesienie schadzek 


` rewolucyjnych, składków, kounych poczt, oraz tajnAch drukarni i lito- 


ści wykład języka odbywa się opieszale i bez należytego starania, — Po- 


nieważ wyuczenie się języka ojczystego dla osób powolanych na ducho- 


wnych pasterzy i opowiadaczy słowa bożego ludowi, jest rzeczą niezmier- 
mej wagi, na którą ma być zwrócona cała troskliwość władzy semi- 
naryum, przeto główny naczelnik prowincyi uważając koniecznem 
zwrócić na tę okoliczność najściślejszą uwagę wileńskiego rzymsko- 
katolickiego duchownego seminaryum w odezwie mojej z dnia 19. Listop. 
Nr. 10,516 zalecił onemu, uczynić ze swej strony właściwe rozporządze- 
nie, ażeby wykład języka rosyjskiego w seminaryum nie ograniczał się 
na jednych tylko klasycznych godzinach, lecz owszem i na ćwiczeniu się 
uczniów jak piśmiennem tak i pamięciowem i żeby w ogólności pilność 
w tym języku ojczystym stanęła na takim stopniu, ażeby alumni po 


skończeniu nauk, gotując się zostać pasterzami kościoła, umieli ten ję- - 


zyk gruntownie i wykładali w onym z łatwością naukę wiary ketolickiej 
ludności tutejszej prowincyi, należącej do rodziny ruskiego narodu. JW. 
Pan kładąc na to seminaryum surową odpowiedzialność za wyż rzeczone, 
poleca zdanie sobie sprawy z rozporządzeń jakie mają być w niniejszem 
przedsiębrane,« 

— Postanowienie namiestnika Królestwa, 0 czasowym wojenno- 
policyjnym zarządzie w Królestwie Polskiem. (Ciąg dalszy.) 

Art, 5. Jenerałowi poliemajstrowi podległe są jedynie w przedmio- 


tach zarządu policyjnego, wszelkie wladze i osoby tak wojskowe, jako- 


też cywilne, którym poruczone jest stałe lub czasowe zawiadywanie po- 


~. licyą miejscową w Królestwie. 


Art. 6. Ogólna w różnych miejscach władza policyjna należy: po 
guberniach, do naczelników głównych wojennnych oddziałów; po po- 
wiatach do wojennych naczelników powiatowych. wia 

Wszystkie miejscowości w Królestwie rozdzielone być mają między 
rzeczonych naczelników wojennych według decyzyi namiestnika na przed- 
stawienie wspólne jenerała policmajstra i naczelnika sztabu wojsk. | 

Uwaga. Na początek i sposobem wyjątku, dwa powiaty dla wię- 
kszej dogodności mogą być powierzane jednemu wojennemu naczelniko- 
wi powiatowemu. Również niektóre gubernie mogą być rozdzielone jak 
przedtem na kilka głównych oddziałów wojennych. z i 

W razie tylko koniecznej potrzeby dozwala się urządzenie drugorzę- 
dnych oddziałów z części jednego lub kilku powiatów, lecz naczelnicy 
oddziałów takich uważani być mają co do znaczenia na równi z wojen- 
nemi naczelnikami powiatowemi. 

Art. 7. Przy każdym wojennym naczelniku powiatowym naznącza 


grafii; zniszczenie podburzających proklamacyi, broszur itp. 
5. Przegląd i rewizya po miastach i powiatach wszelkiego rodzaju 


zamieszkałych i niezamieszkałych miejsc i klasztorów, sklepów, trans- | 


portów itd., w każdym razie, kiedy się okaże uzasadniony powód po- 
dejrzenia, przyczem winny być ściśle zachowane prawidła dla stanu wo- 
jennego ustanowione. . 

6. Bliższy nadzor miejsc publicznych, zapobieżenie i zniesienie 


wzbronionych schadzek, manifestacyi rewolucyjnych i wszelkich czynów `“ 


mających na celu wzburzenie umysłów przeciw prawu i rządowi. 

7. Przedsięwzięcie skutecznych środków ku zabezpieczeniu komuni- 
kacyi (dróg żelaznych i innych, telegrafów, poczt itp.), jako też ruchu 
podróżujących transportów, obozów itd. a 

8) Zapobieżenie i ściganie kontrabandy, mianowicie tej, która się 
odbywa w celu politycznym. 

9. Wydanie pasportów i świadectw, wykrycie i ściganie niemających 
pasportów, zbiegów, włóczęgów itp. 3 

10. Ochrona własności rządowej i publicznej, mianowicie zaś kas 
skarbowych, czynienie rozporządzeń o ściągnięcie zaległości, na zasa- 
dzie prawidoł, które zostaną w tej mierze wydane. 

11. Wszelkie skargi właścicieli, lub też żądania władz sądowych 
i innych, o znaglenie włościan do wypełniania swych obowiązków. 

12. Sprawy wynikające z naruszenia przepisów stanu wojennego 
i w ogólności sprawy policyjne. i 

13. Czuwanie nad spiesznem i dokładnem roztrząsaniem interesów 
wojenno śledczych i wydawanie rozporządzeń w tym przedmiocie na 
mocy oddzielnych postanowień. 

14. Nadzór nad więzieniami i innemi miejscami aresztów, opieka 
nad pewnem i szybkiem przeprowadzeniem aresztantów. - 

15. W ogólności przestrzeganie ścisłego wykonywania rozporządzeń 
policyjnych, tak stałych, opartych na przepisach ogólnych, jakoteż cza- 
sowych, wydanych z powodu obecnego stanu wojennego. 

Od namiestnika zależeć będzie na wniosek jenerała policmajstra 
oznaczenie, które ze spraw policyjnych będą mogły być rozpoznawane 
jak poprzednio, przechodząc z władz powiatowych do gubernialnych, 
a z tych ostatnich do właściwych komisyj rządowych, bez udziału wo- 
jenno-policyjnego zarządu. (Dok. nast.) D. Pow. 

Z Piotrkowa. — W dnia 2 Stycznia 1864 r., kolumna ruchoma 
z Tomaszowa wykryła w powiecie rawskim w dobrach Świny do obywa- 
tela ziemskiego Szwejcera należących, zakopane w ziemię dwie skrzy- 
nie napełnione 100 sztukami broni, z których połowa sztućców. Szwej- 
cer został aresztowany. 

Z Augustowskiego, 29. Grudn. — Akt pierwszy tragedyi adre- 
somanii z włościanami ukoczył się. (i będąc przestraszeni okropnym 
teroryzmem, chociaż z płaczem, wyrzekaniem i niechęcią, lecz podpisali. 
Teraz drugi akt tejże tragedyi zaczyna się odbywać z obywatelami, i tak 
nakazał osławionemu jeszcze od 1848 r. naczelnikowi powiatu kalwaryj- 
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skiego Boguskiemu, pułkownik żandarmeryi Zygmuntowski, a na teraz 
gubernator cywilny nominowany przez Murawiewa, aby zrobił wezwanie 
prywatne do obywateli i to osnowy następującej: eż ; 
“. »W zamiarze naradzenia się obywateli oraz duchowieństwa tutej- 
szego powiatu w ważnym przedmiocie, Z upoważnienia J W. gubernatora 
cywilnego i w jego imieniu mam honor zaprosić w. pana na dzień 80. bm. 
rano do miasta Kalwaryi, w tym dniu i jw. gubernator również tu przy- 
będzie dla wspólnego porozumienia SIĘ. spodziewać się mi należy, że 
w. pan propozycyi mojej odmówić nie raczysz i dla tego pewny jestem 
Tas o 23. Grud. 1863. Naczel. pow. kalwaryjskiego Bo guski. 
W ślad za tem pismem mającem spowodować obywateli do adresu, 
przychodzi drugie wezwanie od naczelników wojennych oddziałowych. 
Jest to następujący rozkaz w języku rosyjskim, ponieważ u nas w augu- 
stowskiem, od czasu, jak przeszło pod zarząd Murawiewa, już inaczej 
nie piszą do wójtów gmin i burmistrzów miast, w tekscie następującym: 
»Naczelnik wojenny oddziału Ra „.. Nr. 125, dnia 26. Grudnia 1863., 
ótów gmin i burmistrzów miast. ć 
Ę oko: aby natychmiast zakomunikować obywatelom, duchownym, 
urzędnikom i szlachcie, aby w dniu 30. b. m. ir. stawili się wszyscy 
w biurze wojennego naczelnika powiatu kalwaryjskiego, a to pod najsu- 
rowszą odpowiedzialnością; na ten jeden raz pozwala się odbycie po- 
dróży bez biletu do miasta Kalwaryi. O dojściu niniejszego, każden 
z obywateli i duchowieństwa powinien poświadczyć,« 
Pomimo te nakazy, żaden z obywateli na termin wyznaczony nie 
pojedzie, chyba będą kozacy jeździli i nahajkami spędzali do miast 
i chyba pod nahajkami podpisywać będą. Takie to u nas są adresa lo- 
jalności knutem kozackim dokonywane. Wa 
Ucisk, morderstwa, prześladowania i konfiskaty majątków docho- 
dzą do najwyższego stopnia. W samem mieście Kalwaryi rozstrzelano 
Baranowskiego najniewinniej, za to, że podszedł pod miasto Simno jakiś 
oddziałek polskiej żandarmeryi i zabił żołnierza. Moskwa złapawszy 
pierwszego lepszego mieszczanina z tegoż miasta, kazała go rozstrzelać, 
chociaż wszyscy byli przekonani, że niewinnie, lecz jak mówią, że głowa 
za głowę iść musi, winny lub niewinny to im wszystko jedno. „Bito go 
jak najokropniej, chcąc tem zmusić go do przy”nania i pomimo że otrzy- 
mał z 500 nahajek, jednak nie przyznał się do tego, czego nie zrobił. 
Wtedy nadjechał znany okrutnik Bakłanow, Moskale chcieli, aby mę- 
czennik prosił łaski Bakłanowa, lecz męczony odpowiedział: znam łaski 
moskiewskie, i czegoż mam prosić, kiedy świat cały wie, że nie jestem 
w tem winien, a kiedy chcecie mej krwi, to macie; i młodzieniec ten 
z pełną odwagą i rezygnacyą szedł na śmierć tak jak do ślubu, żegnając 
naród z uśmiechem na ustach, a gdy odczytano mu wyrok, odpowiedział: 
„Polska dla tego nie zginie, a na tamtym świecie zobaczym się i będziemy 
mieli lepsze wyroki,.« Na te słowa sam pułkownik Strzyżewskoj zdu- 
miał się i osłupiał, Gdy przewozili sześciu więźniów politycznych z mia- 


* sta Kalwaryi do Suwałk, oficer strzegący ich, kiedy na stacji w Szy- 
pliszkach podpił sobie dobrze, wpadł do aresztu, gdzie więźniów tym- _ 


czasowo na popas posadzono, i oto dla zabawki tak zaczął okropnie pa- 
łaszem ich ciąć, że jednemu z nich, obywatelowi Łempickiemu, odciął 
nos i ucho, innemu zadał 12 cięć śmiertelnych, a resztę pokaleczył. 
Nie dosyć tego, zawołał kozaków i kazał wszystkich powiązać i tak do- 
stawił najokropniej zbroczonych krwią do Suwałk, zdając raport, że 
oni buntowali się i innego ratunku z nimi dać nie mógł. Zapewne za 
taką odwagę i energią, gdzie miał przy sobie sotnią kozaków, dostanie 
chrest i awans, a może i gratyfikacyą pieniężną. Bo taki u nas rząd. 
Takie to u nas prawa i przepisy stanu wojennego, że każden kozak ma 
prawo karać śmiercią, czy winny kto, czy niewinny. 

Wysłano z Suwałk oddział wojska w powiat maryampolski aby 
przejrzał, czy niema tam jakich nieporządków, to jest czy są jeszcze 
zbrojni powstańcy. Kapitan dragonów tego oddziału mianuje siębie sy- 
nem Bakłanowa, nachodzi każdego obywatela spokojnego z wojskiem, 
wydzierając pieniądze, strasząc kobiety. ponieważ mężczyzn bardzo 
mało pozostało się i zapowiadając, że skoro tylko nie dadżą czego żąda, 
będzie aresztował i odsyłał do Suwałk do ojca. Przelęknione kobiety 
ostatni grosz, jaki jeszcze miały, oddawały łupiezcy, takim sposobem 
kilka tysięcy rubli zebrał, a nikt rie śmie poskarzyć się, bo za obelgę 
wojska dostałby się do kozy, Więc każdy woli wyrzec się pieniędzy. 

Każdej teraz poczty na traktach strzeże wojske od powstańców, lecz 
za to sami okradają pocztę, jak to teraz miało miejsce na drodze z Ma- 
ryampola do Kibart, gdzie w drodze junkier skradł paczkę z pieniędzmi, 

"a chociaż zaraz wyśledzonem zostało, lecz pieniędzy już nie odebrano, bo 
ich już niemiał. - SKA, ; 

Zaczęły się i u nas konfiskaty majątków. Itak zabrano Witkow- 
skiemu folwark Norwidy, Wołkowej wdowie -folwark Ruwieniszki i ko- 
biety wypędzono ze dworów. 

Ma jeszcze pułkownik Strzyżewskoj naczelnik wojenny powiatu kal- 
waryjskiego pozabierać, ale które to niewiadomo. Przytem zabierają 
wszelki inwentarz i tak woły, krowy zdatne do jedzonia, jak również 
zboże dla wojska. Lecz nietylko, żo żaden kupiec na te majątki nie zna- 
lazł się, ale nawet nikt niechce być administratorem takowego zaboru; 
przez to zupełnie pustkami stoi majątek taki zabrany. Zdaje się, że 
przyjdzie do tego, iż wszystkie majątki w województwie augustowskiem 
stać będą pustkami do wiosny. 

Widać jak okropnie muszą męczyć i torturować po odwachach na- 
szych nieszczęśliwych jeńców, gdy więźniowie sami sobie najokropniej 
chcą odbierać życie. Tak panna Stopnicka, córka urzędnika z miasta 
Suwałk, na odwachu w Suwałkach na kratach dwa razy wieszała się, 
lecz oba razy żołnierz prędko spostrzegł i uratował, a przeto nakazanem 
zostało, aby żołnierze stali we środku z więźniami, Więźniów zaś co- 
dziennie prawie transporty wychodzą z miasta Suwałk, Kalwaryi i Xejn; 


to na deportacyą na Sybir, lub w sołdaty na Kaukaz. lub w ciężkie ro- 


` boty, na drodze zaś najokropniej z nimi się obchodzą, tak, że trzeba 


mieć dobre zdrowie, aby dotrzymać, bo z Pskowa pędzą piechotą. 
I tak wywieziona Wiedzka wdowa z Suwałk, matka sześciorga dzieci 
i pędzona piechotą w drodze umarła, pozostawiwszy swe dzieci bez ża- 
dnej opieki. W taki sposób bardzo więle nieszczęśliwych ofiar umiera 
po drogach. | : 

Waleczny, dowódzca litewski ksiądz Maćkiewicz wziętym został 
w niewolą i na teraz wywieziono go do Wilna. Zapewne wkrótce usły- 
szymy jak swój żywot skończy na szubienicy jak i inni ukochani nasi 
obrońcy. “Pi 

— Z chwilą tworzenia nowo urządzonej w Warszawie komunikacyi 
telegraficznej pomiędzy Łazienkami, zamkiem królewskim, aleksandro- 


wską cytadelą, zimowemi barakami powązkowskiemi i domem nr. 1855, - 


przy rogu ulicy Zakroczymskiej i planty cytadeli; głównodowodzący 
wojskami w Królestwie dozwolił, na przesyłanie po tej linii depesz 
tak służbowych jako i prywatnych z zastósowaniem się wszakże do in- 


strukcji, którą przejrzeć można na następujących stacyach: a) w Ła- 


zienkach, niedalo pałacu; b) w Zamku królewskim; c) przy rogu ulicy 
Żakroczymskiej i planty cytadeli w domu Nr. 1855; d) w Aleksandrow- 
skiej cytadeli, w gmachu pawilonu I.; ie) w Powązkach, w barakach 
zimowych, w kancelaryi carsko - sielskiego batalionu strzelców lejb- 
gwardyi. ; 


Francya. 


Paryż, 4 Stycznia. — Dziś ogłoszono tekst adresu ciała prawoda- 
wczego. Jest on omówieniem mowy od tronu i tchnie zaręczeniami po- 
kojowemi, Niemieckie dzienniki cieszą się bardzoby z tego i kładą przy- 
cisk na ustęp w tym adresie, że ciało prawodawcze bardzo żałowało, 
gdyby stosunki Francyi do Rosyi oziębły. Tymczasem w Tulonie nową 
fregatę budują w kształcie głowy baraniej, do rozbijania uderzeniem 
okrętów bez artyleryi. Nadano tej pancernej fregacie nazwisko byka. 


Ż takich byków ma cała być utworzona eskadra i budową ich zajmujący 


się admirał Penaud, ma objąć dowództwo nad nią. 
«ialicya. 

Lwów, 30. Grudnia. — Przyjęty i ogłoszony budżet miasta Lwowa 
na rok 1864 przedstawia niektóre zajmujące cyfry do porównania. Ude- 
rza tu najprzód zbyt mały stosunkowo dochód z dóbr miejskich i lasów, 
wynoszący razem 32,880 złr. od czego odtrąciwszy na koszta zarządu 


wraz z podatkami 24,694 złr. pozostaje z dóbr i lasów miejskich zaledwo 
8000 złr. Jakkolwiek dobra miejskie nie są, jak wiadomo, w najlepszej 


glebie, zawsze wszelako mogłaby rubryka ta dochodów znacznie z cza- 


sem przez polepszenie i zmiany administracyi być podwyższoną, zwa: 
żywszy zwłaszcza znaczną ilość lasów, które do dóbr miejskich należą, 


a które przy ścisłym nadzorze i dobrym zarządzie znakomity dochód * 


przynieść mogą. 


O wiele więcej niżeli dobra miejskie przynoszą miastu dochodu 
grunta i domy w samemże mieście położone, mianowicie 51,320 złr. od 


czego znowu wypada potrącić koszta zarządu tychże realności obliczone 


w tej samej niemal wysokości, co koszta zarządu dóbr i lasów w kwocie 


21,720 złr. Najwyższą atoli rubrykę dochodów miejskich stanowi do- 
chód z propinacyi obliczony według przecięcia z lat trzech na 229,595 
złr. z czego sam dochód z opłaty od napojów gorących przy przywozie 
tychże do miasta liczy się na 152,200 zźr. Inne główniejsze rubryki do- 


chodów są mianowicie myto drogowe obliczone na 1119,8000 złr. i doda- 


tek podatku konsumcyjnego w kwocie 107,000 złr. Odsetki od papie- 
rów publicznych stanowiących kapitał rezerwowy miasta przynoszą ro- 
cznie 22,696 złr, 

Pomiędzy rubrykami rozchodu uderza najprzód bardzo wysoka sto- 
sunkowo opłata na utrzymanie policyi w kwocie 30,671 złr., zważywszy, 
że oprócz tego musi jeszcze miasto utrzymywać swoim kosztem policyę 
targową, straż ogniową i policyę sanitarną, która sama jedna kosztuje 
34,465 złr. rocznie, wraz z dopłatą na utrzymanie szpitala głównego, na 
którego administracyą, pomimo znacznej dopłaty na jego utrzymanie 
i ciągłego dopominania się o to gminy, żadnego ona dotąd wpływu nie 
wywiera. Utrzymanie straży ogniowej wynosi 25,687 złr, Koszta zao- 


patrzenia miasta w wodę obliczono na 22,772 złr., oświetlenie miasta: 


na 48,440 złr. Najwyższą rubrykę rozchodów stanowią drogi i bruki 
miejskie 91,616 złr. Do wysokości tej kwoty przyczynia się znacznie 
zamierzona budowa nowej drogi od dworca kolei żelaznej przez Nowy 
Świat do miasta. Na szkoły i kościoły przeznaczono zaledwie połowę tej 
sumy, albowiem razem 42,403 złr. 

Ogółem wynoszą według przyjętego przez radę miejską prelimina- 
rza na miesięcy czternaście od dnia 1. Listopada b. r. do ostatniego Gru- 
dnia 1964 rozchody miejskie 710,267 złr. Na pokrycie tej sumy do- 
chody miasta przyniosą 612,252 złr. okazuje się tedy niedoboru 98,015 
złr. Niedobór ten będzie pokryty, bez obarczenia mieszkańców nowemi 
podatkami, częścią już z samych oszczędności, jakie w ciągu roku z po- 
wodu umyślnie wysoko obliczonych rubryk rozchodów się okażą — wre- 
szcie zaś ze sprzedaży lub zastawu papierów publicznych , będących 
własnością miasta, w których posiada kasa miejska znaczny kapitał, 
złot. reńsk. 260,500. 

Wspomniałem dawniej, że rada miejska postanowiła uregulować 
i ulżyć mieszkańcom miasta ciężar kwaterunku, przez nałożenie dodatku 
kwaterunkowego do podatku mieiskiego po 1Y/, centa od jednego reń- 
skiego, który to dochód miał być przeznaczony na najem kwater. O. k. 
namiestnictwo unieważniło jednak tę uchwałę rady, opierając się na. 
tem, że gminom nie wolno tworzyć osobnych funduszów na pewne od- 
rębne cele, bez przyzwolenia wyższego, i poleciło natomiast ażeby rada 
preliminowała w budżecie sumę odpowiednią na najem kwater. z wła- 
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snych funduszów gminy, na co znowt rada zezwolić nie chciała, aby 
nie powiększać jeszcze bardziej i tak znacznego już niedoboru w budże- 
cie, zwłaszcza, żę wysokość potrzebnej na to kwoty jest bardzo wzglę- 
dna i mogłaby w pewnych okolicznościach niezmiernie się powiększyć, 
Tak więc rzecz poszła w odwłokę drogą rekursów, a kwaterunki pozo- 
stały jak dotąd ciężarem dla pojedyńczych mieszkańców miasta. 
Wiadomo, że wszelkie w roku przeszłym przedsięwzięte starania 
gminy o uzupełnienie tutejszego gimnazyum Franciszka Józefa wyższemi 
klasami z wykładem w języku polskim, pozostały bezskuteczne, po- 
mimo kilkokrotnych w tym przedmiocie wysyłanych do Wiednia depu- 
tacyi, pomimo nawet, że rada miejska zobowiązała się przyjąć utrzy- 
manie całego gimnazyum na wyłączny koszt miasta, byle w rzeczonem 
gimnazyum był jej zapewniony wpływ na obsadzanie posad nauczyciel- 


skich i wykład nauk w języku polskim. Po tak bezskutecznych stara- - 


niach co do gimnazyum, rada miejska dążąc koniecznie do tego, aby 
gmina miasta Lwowa posiadała jednę przynajmniej szkołę polską, po- 
stanowiła przy obradach nad budżetem tegorocznym, starać się u wys. 
rządu o pozwolenie wprowadzenia wykładów w języku polskim w tutej- 
szej szkole realnej; do której utrzymania miasto w znacznej części się 
przykłada. Gdyby zaś starania te nie powiodły się podobnie jak stara- 
nia o uzupełnienie gimnazyum polskiego, w takim razie uchwalono pro- 
Sić wys. rząd o pozwolenie założenia nowej szkoły realnej polskiej wy- 
łącznym kosztem miasta. . i > 

Obecnie toczą się w radzie miejskiej na posiedzeniach codziennych 
obrady nad regulaminem poboru dochodów propinacyjnych. Sprawa ta 
ściśle miejscowego znaczenia, ważną jest dla miasta, z jednej strony 
bowiem chodzi tu o najgłówniejszą rubrykę dochodów, wynikających 
z prawa będącego własnością całej gminy, z drugiej potrąca interes oso- 
bisty znacznej liczby mieszkańców trudniących się wyszynkiem gorących 
napojów. ok 

Kraków, 4. Stycznia. — Wczoraj nad ranem odbyto rewizyę, nie- 
wiemy już którą z kolei, w domu »pod Rakiem,« L. 388 przy ulicy Szpi- 
talnej; szukając osób. Urzędnik: policyjny mający sobie to polecone, 


odbył za jedną drogą rewizyę w domu narożnym L. 389 połączonym z do- 


mem powyższym, lubo upoważnienie nie wymieniało tego domu, a komu- 
nikacya obu tych domów na dole przeciętą była przez straże zbrojne. 
Celem takich rewizyj ma być właściwie sprawdzanie tożsamości osób 
meldowanych; tymczasem niesprawdzano, lecz jak gdyby szukano kogoś. 
Rewizya ta była bezskuteczną. 

— Wielka wygrana 250,000 złr. losów kredytowych wyciągnięta 
wd. 2. bm., która padła na seryę 2546 Nr. 31, dostała się, jak nam do- 
noszą, p. Adamowi Morawskiemu, doktorowi praw w Tarnowie. 

— Piszą nam z pod Oleszyc 80. Grudnia: Dnia wczorajszego złoży- 
liśmy na cmentarzu Staro- Dzikowskim zwłoki śp. Tadeusza Muczkow- 


_ skiego, syna profesora uniwersytetu krakowskiego Józefa Muczkowskiego. 
LA młodo jeszcze, bo w 39 roku życia swego we wsi Cewkowie 
"Wd.2/. p. m. z ` 


Szwajcarya. 


_ Bern, 8go Stycznia. — W dniach ostatnich zeszłego roku przybył 
znany wychodźca rosyjski Michał Bakunin z Sztokholmu do Berna. 


Dania. 
Dresdner Journal ogłasza duńską odpowiedź na wezwanie -do 


_ wyniesienia się z księstw Holsztynu i Lauenburga, przesłane od rządu 


saskiego do Kopenhagi stósownie do uchwały związku z 7. Grudnia. Od- 
powiedź ta wystósowana do ministra Beusta brzmi jak następuje: 
»Podpisany prezes gabinetu i minister spraw zagranicznych JMci 
króla duńskiego ma saszczyt poświadczyć, iż d. 15. b. m. odebrał rze- 
czywiście notę, w której zawiadomił go królewsko-saski prezes ministrów 
i minister spraw zagranicznych o uchwale związku z 7. Grudnia i zawe- 
zwał królewski rząd, aby w obec postanowionego rzeczoną uchwałą tak 
zwanego egzekucyjnego postępowania, opuścił w przeciągu siedmiu dni 


_ księstwa Holsztyn i Lauenburg. 


Podpisany przedłożył zaraz tę wolę swemu najmiłościwszemu kró- 


lowi i otrzymał od niego rozkaz zwrócenia uwagi król. saskiego rządu na 
następujące względy: 

Uchwale niemieckiego związkowego zgromadzenia z 7. b. m. już dla 
tego zbywa na wszelkiej obowiązującej mocy dla królewskiego rządu, że 
zapadła wtenczas, kiedy pełnomocnik J. król. Mości -bezprawnie wyłą- 
czony został ze zgromadzenia związkowego. 5 

„O ile rzeczona uchwała powołuje się najpierw na dawniejszą uchwałę 
związku z 1. Październ., rząd królewski tem mniej uznać może ważność 


"powodu teraz uchwalonego tak zwanego egzekucyjnego postępowania, 


zwłaszcza, że zupełne zniesienie zakwestyonowanego w ostatniej uchwale 
królewskiego obwieszczenia z 30. Marca b. r. nastąpiło później, aniżeli 
przyjął rząd królewski na posiedzeniu z 29. Października ofiarowane 
przez król. rząd W. Brytanii pośrednictwo, mające na celu załagodzenie 
nieporozumień między Danią a związkiem zachodzących, że wreszcie 
rząd duński na tem samem posiedzeniu oświadczył gotowość »zadosyć- 
uczynienia związkowi w każdym punkcie, w którym żądaua dla krajów 
związkowych samodzielność i równouprawnienia nie byłaby uznana za 
dostatecznie zabezpieczoną. 

Ale jeżeli zgromadzenie związkowe podało także w wątpliwość prawo 
następstwa i ważność londyńskiego traktatu z 8. Maja 1852., to tem ja- 
śniej wychodzi na jaw szczególniejszy charakter tak zwanej związkowej 
egzekucyi, że właśnie ze stanowiska związku niemieckiego uznanie J. 
Królewskiej Mości księciem Holsztynu i Lauenburga ze strony związku, 
przynajmniej, jak się samo przez się rozumie, poprzedzać byłoby po- 
winno wszelkie żądanie konstytucyjnego stanowiska, jakie król Jmć jako 
książe holsztyński nadać miał temuż księstwu. 

W końcu należy dodać jeszcze uwagę, że przesłane do król. rządu 
wezwanie nieodpowiada postanowieniom ustawy egzekucyjnej z 8. Sier- 
pnia 1920, (art, 16.) w tym ważnym względzie, że król. rządowi nie po- 
zostawiono możności nsunięcia egzekucyi przez wypełnienie pewnych żą- 
dań, lecz przeciwnie pozostawiono ją jako jedyny przedmiot uchwały. 

W obec takich okoliczności J. Mość, mój najmiłościwszy król nie 
będzie mógł. uznać w uchwalonej tak zwanej egzekucyi postępowania 


opartego na prawie związkowem, lecz przeciwnie musi sobie w obec niego - 


zastredz wyraźnie swe najwyższe monarsze i dynastyczne prawa. J. Król. 
Mość rozkazał w skutek tego podpisanemu zaprotestować uroczyście prze- 
ciw zapowiedzianemu nadużyciu, a zarazem zastrzega sobie także wszy- 
stkie dalsze postanowienia, które uważać zechce za zgodne ze swemi pra- 
wami i interesami. 
-Podpisany ma zaszczyt itd. 
Kopenhaga 19. Grudnia 1868, 


Berlin, 6. Stycznia. — W rozpoczętem .dziś ciągnieniu lej klasy 
129 kr. klasycznej loteryi padła główna wygrana 5000 tal. na nr. 59,571. 
1 wygrana 8000 tal. na nr. 49,532 
34,264 i 66,817. 1 wygrana 500 tal. na nr. 87,127 i 2 wygrane po 100 
tal. na nr. 21,795 i 81,926. ; 


Przybyli do Poznania dnia 7. Stycznia. 


BAZAR: Sobierajski i Jaraczewski z Kopaniec, Bleszyński z Tokarzewa, Kierski z Podsto-_ 


lic, Bieńkowski z Smuszewa, Moszczeński z Stępuchowa. 

HOTEL DU NORD: Chłapowski z Czerwonejwsi, Żerońska z Grodziszczka, Michnikowski 
z Chobienie. > 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: v. Frankenberg z Kargowy, Ziegler z Berna, Deffis 
z Hamburga, Jacobius z Berlina. - a 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Dr. Beckhaus, Neiss i Fritsch z Berlina, Fest z Witarzyna. 


STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Palczewski z Zakrzewa, Ulatowska z Małachowa, Stein- _ 


heimer z Elberfeldu, Serten z Lignicy. 

HOTEL BERLIŃSKI: Grossmann z Ostrowitego, Langerbeck z Wrześni. 

POD CZARNYM ORŁEM: Wilde z Sremu, Szołdrzyńska z Goliny. 

HOTEL PARYSKI: Wegner z Miłosławia, Kurzyński z Dobieszewka, Golski z Nietrzanowa. 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Joseph z Wronek, Landsberg z Kościana, Flante z Ja- 
nowca, Rosenfeld z Białośliwia, Wartzki z Pyzdr, Kroener z Rawicza, Koenigsberg 
z Grodziska, Davidsohn z Gniewkowa. : 

EICHENER BORN: Białostok z Warszawy, Schön z Buku. * 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Hoffmann z Prechlau, św. Marcin 19; Heince z Muskau, 
Półwiejska ul. 15. 


ZBOT DOE ZGK IEC ZZ TES TA OAI OPT PCO SZT ATA OTC ODC ZSZ ZOT AOI ET OE OJO OO OTOP ZOE KOSZA NT PAD OTTO O E AAAA E KEY OSZCZ 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- cień 131; list. 5% pien., na Maj 14!/, pien. 
i list., na Czerwiec 14Y, pien. i list. 


niu (Bazar) poleca: Dwie swoje Czytelnie 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


3 wygrane po 1200 tal. na nr. 32,862. ` 


list., na Marzec 13%, list, ?/; pien., na Kwie- 


polską i francuską. zaopatrzone "10073 "EE RZE W IAGAGANĆ Na pr. kurant- 
w najnowsze dzieła; tudzież bibliotekę polską I sj handlo we Dnia 5. Stycznia 1864, Te ak i 
Turowskiego. — Katalogi mogą być W IŻ Stycznia. OCE NEW ZALAS E AC 
BERAGSÓ í Pszenica 50—58 tal. Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .|41/,| — 995/, 
Żyto na Styczeń 303/,—86—353/, tal., na Sty- 5 ZTOKUMSDOCOW EZ E 4%] — 408%, 
Kommi handlowy, znający gruntownie han- czeń Luty 85%/,—3/,—93/, tal., na wiosnę 36, Popa 7 oz S 
del wina, znajdzie dobre miejsce w Warszawie 10 */s— /ą tal., na Maj Czerwiec 87—Y, tal., Onlie Aaea ELAD ONERA a e EE BIY 
: Marol Crass mann. na Czer wiec Lipiec 38 /ą tal. : dito Marchii Elektoralnćj i Nowéj . LUA z ST 
e Jęczmień wielki i mały 80—34 tal. dito miasta Berlina. . . se seo ©. | — 11400. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania. Groch na pastwę 3748 tal. Lisiy zastaw Marchii klekt. i Kówdj| a= | 81% 
Zgromadzenie dnia 7. Stycznia 1864. Oléj rzepiowy na Styczeń 1154+—3/, tal., na aito A AA daii (BEBE SB 
Żyto (węcpel po 25 szefli) słabo. Wypo- Styczeń Luty 113, tal., na Luty Marzec 1154, dito Pomorskie . . .. ... JA | SE | 
wiedziano 50 węcpli. Na Styczeń 295/,> list, 1⁄4 do 3/, tal., na Kwiecień Maj 11'/,,—3, tal., dito „ dito .......|47,| — 81/4 
pien., na Styczeń Luty 295; list. '/; pien., na na Maj Czerwiec 11, —5/5 tal., na Wrzesień dito w z ER o E- SR2 
Luty Marzec 295/, list. 3/, pien., na Marzec  Paźdz, 117, tal. CRA W X. POALES i RK HESE 331 
Kwiecień 30%, list. '/, pien., na wiosnę 311/4 Olej lniany 13% tal. dito Szląskie ........ 3y, | — 923, 
list. 31 pien., na Kwiecień Maj.31Y, list. 14 Okowita na Styczeń i Styczeń Luty 145/, tal., dito — Pruss Zachodnich. . .|3%,| — | 34 
pien, na Luty Marzec 14%,,—5, tal., na Kwiecień Bilety renion A PoE 4-|—' | 98% 
Okowita (beczka 8000 proc. Trallesa) Maj 141/,,—15,, —142, tal, na Maj Czer-  Obigacje proyincyalne Pozmadokie | |= |Z 
- słabo. Wypowiedziano 80,000 kwart. Na Sty- wiec 1574, tal., na Czerwiec Lipiec 15%/, tal., Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — 
czeń 185/,, list. '/, pien., na Luty 1385/,, pien. i- na Lipiec Sierpień 15%/, tal , na Sierpień Wrze-  Louisdory. . . s s. «++24..1.. | HUUA 
sień 161% tal. Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn.. |4 | — | 97%, 


